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N a o p i e k ę  s p o ł e c z n ą  w y d a j e m y
1.020.000.000 z ł .  rocznie

Dyskusja nad budżetem M inisterstwa Opieki Społecznej
Si jm  zajął się w czora j om ów ie­

niem budżetu M in isterstw a Opie­
ki Społecznej, R e feren t pos T o ­
m aszkiew icz znaczną część swego 
przem ówienia pośw ięcił zagadnie­
niu bezrobocia, zw łaszcza wśród 
m łodzieży. Nasze życie społeczne 
i gospodarcze jes t przeważnie kie­
rowane p;zez ludzi starszych. P o ­
lak poniżej la t 50-ciu odąryw a w 
naszem życiu  gospodarozem 
znacznie skrom niejszą rolę, an iż° 
li Anglik , W .och, N iem iec i Am e­
rykanin. Czas najwyższy na grun­
towne zbaaanie tego problemu.

N A  W Y R O S T  
Następnie zabrał g los M in ister 

Opieki Społecznej, p. Jaszczort, 
który w obszernych wywodach o- 
m ów ił kolejno dział ochrony pra- 
<y\ ubezpieczeń społecznych, sruz- 
Ly zdrow ia i opieki społecznej. 
M in ister stw ierdził, że Polska bu­
dowała podwaliny swych reiorm  
społecznych z entuzjastycznym  
rozmachem, a  praktyka życiowa 
musiała zm odyf;kować w ie le  
stworzonych w  początkach prze­
pisów, jako balast zbędny a kosz­
towny. W  siódmym roku kryzysu 
nie możemy się wstydzić, że nie­
tylko egzotyzm  społeczny p ierw  
c-zego okresu, a le nawet uraiarko-

wodem, że w  ubezpieczeniu ( ho- 
robowem odpisano około §o m iljo  
nów złotych zaległych składek i 
zwężono zakres osób ubezpieczo­
nych w ubezpieczeniach długoter­
m inowych na okres 2 lat, obniżo­
no składki o 30 m iljonów  rocznie, 
co n:e będzie .miało w iększego 
wpływu na przeb ieg ubezpiecze­
nia.

Z A M A łO  N A  E M E R Y T U R Y
Wskutek konw ersji papierów  i 

rożnych zarządzeń oddłużenio­
wych, instytucje ubezpieczenia 
d ługoterm inowego tracą w  opro­
centowaniu lokat około 10 m iljo ­
nów złotych rocznie, a w  kapita- 
’ e około 20 m iljonów . Działan ie 
kryzysu gospodarczero odbiło się 
w prawdzie siln ie na Funduszu u- 
bezpieczenia em erytalnego pra­
cowników umysłowych, jednako­
woż w  ciągu w ielu  lat nie grozi 
brak środków na w ypłatę św iad­
czeń N ależy  jednak stw ierdzić, że 
ubezpieczenie to posiada pewien 
deficyt, którego usunięcie wym a­
ga bądź podwyższenia składek, 
bądź też obniżenia świadczeń w 
drodze now elizacji obow iązu ją­
cych przepisów  prawnych, bądź 
też równom iernego zastosowania 
obu tych środków. W szystk ie te

kowanie te j fundacji, nie zaw a­
ham się użyć wszystkich środ 
ków pozostających do m o je j dys­
pozycji.

Ś M IE R TE LN O ŚĆ  WSROD 
N IE M O W L Ą T  

Referat o służbie zdrow ia w y­
g łosił pos. dr Krawczyński Wska 
zał on m. in. na niepokojącą spra 
wę m alejącego przyrostu  ludno­
ści. P rocen t śm iertelności nie­
m ow ląt w  pierwszym  roka życia 
wynosi 14.1 proc. na 100. Od 60 
do 65 tysięcy roczn ie tracim y 
chłopców, co stanow i 22 procent 
obecnej liczby poborowych. Dba­
łość o silną arm ję nakazuje zw ię 
kszyć opiekę nad niem owlętam i, 
zw łaszcza nieślubnemu Jeżeli

wana reiorm a lat 1027 —  192S mu- n ożl.w ości są obecnie w M;ni-
s iała doznawać uszczerbku.

M IL j o in Y  B E ZR O B O TN YC H
Przechodząc do zagadnien ia 

bezrobocia, p. m in ister stw ierdził, 
że na próbę nakręcania konjunk 
tury jesteśm y za ubouzy. Od po­
łow y 1933 r. znajdu jem y się w 
liczb ie państw, których liczba 
zarejestrow anych  bezrobotnych 
zm niejsza się W zrost zatrudnie­
n ia można przew idyw ać na 6 pro­
cen t w  roku bieżącym. Gdyby nie 
świadomość, że poza o fic ja ln ie  
zarejestrow anym i 400 do 500 ty ­
siącam i bezrobocia m iejsk iego, 
k ry je  się n ieu jęta liczbowo w 
każdym razie idąca w  m iljony, 
rzesza rąk do pracy, zbędnych na 
wsi, możnaby to uważać za w y­
nik pomyślny.

C H A R A K T E R  B EZR O B O C IA
Bezrobocie w Polsce nosi cha­

rakter strukturalny i za leży od 
pow ikłanych czynn;ków popula­
cyjnych i gospodarczych. N iedo­
bór w Funduszu ubezpieczenio­
wym  robotników, wynoszący 127 
m iljonów , powstał w  r. 1932 przed 
wysanowaniem  Funduszu Bezro­
bocia. W cześn ie j od innych naro­
dów zdobyliśm y smutne prze­
św iadczenie o bezcelowości na 
dłuższą metę zapomóg p ien ięż­
nych. I  doszliśm y do przekonania, 
że o w ie le  lepszą form ę pomocy 
stanow i dostarczenie zatrudnienia 
na robotach inwestycyjnych . Ro­
boty te będą prowadzone w roku 
bieżącym  ze źródeł kredytowych, 
pozabudżetowych

M ŁO D Z IE Ż
Ośrodki pracy m łodzieży wolno, 

a nawet należy poddawać kryty 
ce. Dopóki jednak nie znajdziem y 
w łaściw szego systemu je j  zatrud­
nienia, będziem y musieli posługi­
w ać się nadal tą form ą organ iza­
cyjną. W  roku 1935 m ieliśm y 1.900 
tysięcy m łodzieży w wieku lat 16 
do 19- W  1941 roku możemy prze­
w idyw ać s.ino.ooo.

40 G O D Z IN  P R A C Y
M in isterstw o czuwa -md nie- | 

zm niejszaniem  s iły  nabywczej 
szerokich warstw  ludności i dąży 
do je j  wzm ożenia oraz zdejm uje 
z bark ż jc ia  gospodarczego nad­
m ierne ciężary społeczne w tycn 
granicach, w  jakich  można to po 
godzić ze sprawam i św iata pra­
cy. Cel p ierwszy osiąga się przez 
przeciw dzia łan ie zarówno rsfiifk 
ejom  robotniKow, jak  zam ierzo­
nym redukcjom  płac, oraz 
w iczne wysdki nad polepszeniem 
sytuacji na rynku pracy. Toteż 
na 'eży p iln ie ś ledzić poza grani 
c tm i naszego państwa postępy W 
lea lizow an .u  idei 40-godziiineg-j 
tygodnia pracy, albowiem  im kr j; 
szy dzień pracy, tem większa lic z ­
ba ludzi wchodzi w  produkcję i 
spożycie Rząd wniesie do c.ał u 
itaw od aw ez jeh , jeszcze podczas 
sesji bieżącej, p rojekt ustawy > 
układach zbiorowych w przemyśle 
f  handlu.

U LG I
Przechodząc do ubezpieczeń 

społecznych, p. m .nister wskazu 
u., że renty inwalidzkie i star­
cze pobiera obecnie około b5n ty ­
sięcy osób na sumę roczną 130 
m ilionów  N ie  dają s.'ę utrzymać 
zarzuty, jakoby ubcznieczenia spo­
łeczne m e dostosowywały się do 
sytuacji gosuodarezei. czego do-

sterstw ie rozpatrywane. Prugram  
przywrócenia samorządu w  insty­
tucjach ubezpieczeniowych doj­
rzew a do stopniowej rea lizac ji. 
D L A  U S P O K O J E N IA  O P IN J I 

M in isterstw o sprawuje m. in , 
nadzór nad fundacjam i W edług 
zarządzonego szacunku, w artość 
około tono m ajątków  fu ndacy j­
nych wynosi n n ie jw ię c e j 200 m il­
ionów złotych. W  stosunku do w y ­
konawców testamentu ś. p. Jakóba 
hr. Potockiego, M in isterstw o nie 
1 esiada uprawnień, gdyż należą 
one do sądów, n iem niej p iln ie 
osuwa nad zrealizowaniem  tego 
zapisu. D la uspokojenia opii. ji 
publ cznej, ośw iadczam  —  mów: 
p. m inistpr, —  że o ile w  na jb liż­
szym czasie nie nastąpi unorzad-

1.020.000.000!
W  dyskusji poc. W ierzbicki 

p rjedstaw ił obliczen ie, że t. zw. 
budżet pomocy społecznej kosz­
tu je Polskę 1.020.000.000 rocznie, 
bo pomocą społeczną a nie czem 
innem są n ietylko ubezmeczema, 
jako takie, a le i w szelk ie em ery­
tury j Fundusz Bezrobocia. W  
stosunku do naszego życia pań­
stwowego jes t to w ięce j, n iż ogół 
w pyw ów  podatków bezpośrednich 
i danin publicznych, które wyno­
szą 029 m iljonów  w ięcej n fi bu­
dżet ośw iaty, k tóry wynosi 340 
m iljonów , w ięce j znacznie 00 bu­
dżetu na jistotn ie jszego spraw 
wojskowych, który wynosi 760 
m iljonów . T en  budżet będący o- 
brazem  narzej psychiki, musi być 

' przebudowany organ iczn ie. 
N A J W A Ż N IE J S Z A

N ajw ażn ie jszą  re fo rm ą  musi 
być zmiana struktury naszego ży ­
cia. J eżeli będą w n iej przeważa­
ły ,  m e rew olucyjne pom ysły, ty l­
ko zagroda chłopska ,która roz­
w ija  się i rośnie, zagroda rze­
m ieślnika —  który rozbudowuje 
swój w arsztat, sklep Kupca —  
który ściąga coraz w ięcej k lijen- 
tów, czy tez instytucja spółdziel­
cza. która pośredniczy między

Prł&gfąd prasy
A T A K  K O M U N IS T Y C Z N Y  P . Noskowski w yraził pogląd, 

„W arszaw sk i Dziennik N a ro -i że podział tani jest szablonem 
o’ow y“  piórem  p. Stanisława Ko- md którym  kry je  się p ragn iecie 
zickmgo om awia wzm agający się nanowaria pewnej grupy boć 
napór I I I  m .ędzyr.aroaówki na przecież pod wzgiędem  fo rn a l 
Europę i porównywa rok 1936 z
rokiem 1920, kiedy to czerwoną 
a’*mja parła na zachód, póki me 
znalazia swego (Jhocimu nad W i­
słą i W ieprzem  Dziś atak idtfie 
środkami pokojowem i, ale nie 
ustępuje w  rozmachu akcji z 
przed 16 lht.

Cibecme ofensywa Komunistyczni 
posiugje się metodami politycznymi 
i ayp.omatycznen^,

.hasiem poutycznem jest walka z 
„faszyzmem", posunięciem taiuycz- 
nem porozumie.ne z masonerją 1 u- 
tworzeme. w p&nstwacn zac^ounicn 
„ r  rontuw Luaowycń" poza Ktorem 
aioją loże i  jaeze jK . Zv,ycięst\.’a wy 
borcze w liiszpanj. i w e r  rancj' ma­
ją powołać tam co rządów swoistą 
„Kiereiiszczyznę“ , kiu.ra utoruje dro­
gę do rząuów „roDotniczo-wiosciaii- 
sfcich" i czystego komunizmu.

Kownolegie z tą akcją wewnętrz­
na w państwach Europy zachodniej, 
idzie mndzynarodowŁ akcja dypio- 
m styizna -  zbhzeme angielsko-so- 
wieAcie, j akl francusko - sowiecki, 
usaczame i okrążenie Włoch. Ma tc 
doprowaazić naprzód do obalenia fa ­
szyzmu w i  Włoszech, potem do zni­
weczenia hitleryzmu w Niemczech a 
wref zcie do usunięcia me bezpieczeń­
stwa zapanowania Obozu narodowe­
go w Pnisce. Mylą & « i łudzą ci, któ 
rzy sądzą, ża dzisiejsza azeja. dyplo­
matyczna, rozpoczęta w czasie zjaz­
dów niedawnych dyplomacji w Eon- 
dynie i w Paryżu, jest skierowana 
przeciwko Niemcom; przedmiotem je j

nym uznawanie konstytucji obt 
w iązu je wszystkich obywateli,

w ytw órcą  a odbiorcą, —  je że li J?|t_ęryzm;^ gdyby i  itlrr upad*
dzie się ro zw ija ł przem ysł mały 
i duży, je że li s iły  żyw otne naro-

um-cniłby się natychmiast stosunek 
polityki masonerji i komunizmu do 
Niemiec —  przestałyby one być 
znienawidzonym wrogiem...

' W O JSKO  A  M ŁO D Z IE Ż  
„P c lsk a  Z o ro jn a " om awia spra 

wę tych roczników, które przysz­
ły na świat ju ż po wybuchu w oj-

się weźm ie pod uwagę,
15.608 urodzeń w r. 1933 —  1193 
było urodzeń nieślubnych i że z 
tego zm arło 56 procent, to trzeba 
w yciągnąć wniosek, że opieka 
nad dzieckiem  nieślubnem nie 
istnieie.

rostów , k tórzy będą się ogran i­
czali do bezpośredniego zakresu 
sw ojego działania, a społecz°ń- 

że na ' siwo będzie siłam i społecznemi 
budowało sam odzieln ie życie spe 
łeczne bez obarczania państwa 
nadm iernenr funkcjarr>, w w y­
niku czego obecny budżet spo­
łeczny w  Polsce sięga 1.020 m iljo ­
nów zł.

B . crem .ier K o z ło w s k i  za rzu c a

Brak równowagi budżetowej
Óupowiedź w iceprem iera K w iatkow suego

N a czwartkowcm  posiedzeniu 
Kom .sji Budżetowej Senatu przy 
omawianiu budżetu M in. Sk irou 
przem aw iał b. prem j r, sen. K o­
złowski, który zarzucił m in istrow i 
skarbu, że budżet nie jes t z rów ­
noważony i że istn ieją  wydatki 
pozabudżetowe.

Odpow :adając na zarzuty sen. 
Kbzłowskiego, p. min. Kw iatkow ­
ski ośw iadczy ł:

—  Sądzę, że p. p rem jer K ozłow ­
ski przekona na jlep ie j p senato­
ra Kozłow skiego P . prem ier K o ­
złowski w  dniu 31 października 
1931 r. na zjeździe  przedstaw icie­
li wojewódzkich organ izaeyj BB 
m ów ił:

„T rzeba  jednak zdać sobi< sprawę, 
żc odbudowa całkowitej równo 'ag i 
nie mo/e być w chwili obecnej os.ąg 
cięta j r-dynic jwzez redukcje wydat­
ków. Konieczny jest również wzrost 
dochodów, I tu .chciałbym zrobić je­
szcze jedną uwagę: Suma przew i­
dzianego na rok przyszły niedoboru 
jest m niejszj od sumy prA im inow* 
hei w planach finansowych przed­
siębiorstw roku przyszłego na mwc- 
s tycie  gospodarcze, co o ty le  zmniej 
sza ich wpłaty do budżetu, Oznacza 
to rzecz, ważną, iż naprawdę nasz 
budćet zwyczajny jest zrównoważo­
ny, natomiast niedobór utrzymuje 
się dzięki wydatkom inwestycyj­
nym ".

—  Wobec tych wywodów  —  mó­
w i p. w iceprem jer —  przyszedłem  
do przekonania, że nie budżet de-

BojKot nitko t) Brzytw
S;rawa przed sądem Grodzkim w Ratiomlu
Żydowski „N a sz  Przegląd '* ao

n os i:
„D z iś  znalazła sie przed Sądem 

Grodzkim  w Radomiu sprawa or­
gan izatorów  teroru bojkotowego 
v  Przytyku .

N a ław ie  oskarżonych zasiedli 
prezes Stronnictwa Narodowego 

u; w .w  Przytyku  W incen ty Korczak 
oraz dwaj członkowie tego stron­
nictwa W ładysław  Budek 1 Adam 
Cholewa, oskarżeni o to, że dnia 
4 lutego r. b. oczekiwali powraca­
jącego z Przytyku włościanina 
W awrzyńca Maja, m ieszkańca po-

upaołość
„D n ia  Pom urSA iego”

T-JitU N , 22.2. „Po.norsaa Spół­
ka Wyduwn cza" w Toruniu  zg ło­
siła w sądzie upadłość. Spo.ka ta 
wydawała „D zień  Pomorski**, p is­
mo sanacyjne, powołane uo życia 
za rządów na Pomorzu wojewody 
Lam eta.

Pasywa spółki wynoszą około 
;.iu.ooo złotych. Spółka akcyjna 
„D rukarn ia Rolnicza**, w  której 
drukowano „D zień  Pomorski**, 
stanowi oddzielne przedsiębior­
stwo.

b lisk iej w ioski. Napastnicy na­
padli na M a ja  w  ga ja , pobili go 
dotk liw ie oraz podarli na ram fu ­
tro, jak  rów n ież ubranko d la  dzie 
cka. Napad uspraw ied liw .a li tem, 
że M aj kupował u żydów’ .

Oskarżenie zarzuca Korczakow i 
organizowanie napa du. Poszkod 
wany poznał w  oskarżonych na­
pastników.

Funkcjouarjusz po lic ji, w ystę­
pujący w charakterze ewiadka, 
zobrazował sytuacje żydów w 
Przytyku, określając ją  jako nie­
znośną. euuhośc żyuowska roz­
goryczona je s t  spowodu uojkotu, 
a włościanie są rów n ież niezado­
w oleń ' Teror, stosowany przez 
endeków, jest tam zjaw isk iem  co- 
dziennem i często truuno ująć 
sprawców. W iadomem jest, że. u- 
czestnicy bojówek terorystycz- 
nych są przez endeków w ynagra­
dzani.

Oskarżenie pop erał przedsta­
w ic ie l urzędu prokuratorskiego. 
Korczak skazany został na 5 
mies. aresztu, dwaj pozostali 0- 
skarżeni —  po 3 miesiące.

N a  wniosek prokuratora Kor­
czak odstaw iony został niezwłocz­
nie do więzienia**.

fic y tow y  będzie szedr na rynek 
k redytow y zaciągać długi, tylko 
pójdzie ten. kto po tra fi odpo­
w iednią kwotę na procenty i spła ­
tę długów w  przyszłości choć 
w części wygospodarować. Budżet 
je s t zrównoważony. Czy można te ­
mu przeczyć, czy można pow ie­
dzieć, że je s t d e ficyt, bo m e ma­
my w budżecie pokrycia w yda l 
ków na inw estycje.

N a  to zabrał głos raz jeszcze p. 
sen. Kozłowski, tw ierdząc 2e nie­
ma różn icy pogiądów  pomiędzy 
premj erem Kozłowskim , a senato­
rem Kozłowskim , je s t natom iast 
różnica zdań m iędzy senatorem 
Kozłowskim , a  w icem inistrem  
Kwiatkowskim .

W budżecie prem jera K ozłow ­
skiego wydatki zw ycza jne inwe­
stycyjne były traktowane, jako 
deficyt, i pokryte odnośnym ustę­
pem ustawy skarbowej, obecnie 
niema takiego ustępu w  ustawie 
a 90 m iljonow  zi. inw estycyj jes . 
ukrytych w operacjach k redyto­
wych p rzed s ięb io rą cą . 90 m .ljo 
nów wyrzucono z  budżetu i prze­
rzucono na rynek pieniężny.

Tem  zagaanien.em , zapowiada 
p. sen. Kozłowski, zajm ę się jesz­
cze w sprawozdaniu generalnem.

du bedą coraz potężniejsze, —  to 
będą odpadali kon tro lerzy i u- 
rzędnicy, a będziemy organ izow a­
li opiekę społeczną przez rodzi­
ny, przez instytucje społeczne, 
bez k ierow n ictw a m inistra spraw ' ny i które okres n iew oli znają ty l 
wewnętrznych, w o jew odów  i sta- ko z opowiadań ludzi przedwo­

jennych.
D!c wojska zarówno wychowanie 

młodzieży, jak i otworzenie aia niej 
przyszbiści, zapewnienie je j bytu 
materjalnego, spokoju wewnętrzne­
go, i  ajęcia posterunków pracy w 
niezliczonych je j możliwościaca — 

stanowi z • problemów ważnych — 
najważniejszy. Struktura. naszej siły 
zbrojnej, oparta o powszechny obo­
wiązek służbv, a więc o przekazanie 
corocznie wsi i m»astu, roli i fabry­
ce, rzemiosłu i nancllow i, urzędom i 
woinym zawodom, pokaźnej ilości 
rezerw wojska —  powodować musi 
zrozumiałe zainteresowanie tych, 
którzy k.erują armją czynną, tem 
cc się z temi wydzieiantird po odby­
ciu służby czynnej rezerwami staje, 
jakie icn dalsze losy jakie możliwo­
ści bytu. ZwłaSfcdzń przeć,eż, że no­
woczesna koncepcja „narodu pod 
bronią ‘ przyznaje tym rezerwom po 
ważną bardzo nasję wychowawczą 1 
ważne zadania jakuy krzewicieli rnei 
siły zbrojnej w calem społeczeń­
stwie.

Do tych arcysłusznych w yw o­
dów dodać meżna tylko jedno: 
Oto dobro „narodu pod bronią** 
wym aga, aby m łodzież traktowa­
na była n ietylko w  wojsku, aie i 
po w yjśc iu  do cyw ila  ze zrozu­
mieniem i zaufaniem , aby usza­
nowano je j  najgłębsze przekona­
nia, aby nie szertgowano ją  w  je ­
dną lin ię  z żyw iołam i antypań­
stwowym i, d latego jedynie, że 
w a lczy  o sw oją  koncepcję p n y -  
szłej p olski. Bo. gdyby między 
Ogrom ną w iększością m łodzieży 
polskiej a np. komunistami me 
było żadnej innej różnicy prócz, 
tej, że p ierw si ida ao a n r j i  z m i­
łością i zapałem, w ytw arzając 

je j  najzd~owszy rdzeń, podczas 
gdy drudzy m yślą bezustannie o 
tem, jak  t? arm ię osłabić, zdemo­
ralizow ać, zn iszczyć —  to ju ż ta 
jedna różnica powinna w ystar­
czyć do otoczenia m łodzieży na­
szej atm osferą serdecznej i dale­
kowzrocznej życzliwości.
O K O N S T Y T U C J I I  O PO ZYC JI 

„G azeta  Polska** polem izuje z 
p. Bolesławem Koskowskim, któ­
ry  krytykował „ lin ję  podziału** 
społeczeństwa według stosunku 
do konstytucji.
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wych wypedków

uszkodzeń samocho­

dów (aułocascoj

Konferencja premier* rz?tk>
z i^racuwniKami m ę s k im i

W  souotę, 22 o. m prem ier Mar- 
jau  Zyndrum-Kością,kowsici przy- 
lął delegację  pracowników m iej­
skich, w  której skład weszli de­
legaci zarządów giownych  nastę­
pujących zw iązków : pp. M Or- 
liń sk i, F  Jarzębowski i Z. Duda 
(Z rzeszen ie Zw. Zaw, P racow n i­
ków M iejskich R. P., Podw ale 10), 
vVł. Baranowski 1 A . Baryka (Zw . 
Pracowników  Kom unalnych i In- 
stytucyj U żyteczności Pubi.cznej 
w Polsce, W arecka 7), St. Raupa 
iZ w . Zaw. Pracow ników  Samo­
rządowych i U żyteczności Pu­
blicznej ZZZ, Kapuryńaka 5 ), St 
Spadński (Chrześcijańskie Zjedn. 
Zawodowe Robotników M iejskich,

bn.adeck.ch 6)  i J. Lewoski (Zw . 
PracowniKÓw M iejskich ZZF, A l. 
Jerozoliska 101).

D elegacja  złoży ła  p. prem jero 
w i ooszerm e uzasadniony memor- 
ja ł, w  którym  sprecyzowano naj 
w ażniejsze dezyderaty pracowni 
ków m iejskich do projektów  u 
staw  o s/użbie, odpowiedzialno- 
.-■ci służbowej, uposażeu.ach i o 
zaopatrzeniu err.erytalneia

P . prem jer ośw iadczył, ze roz 
patrzy pozytywnie przedstaw ione 
dezyderaty i poweźm ie decyzję w 
porozumieniu z p. M inistrem  
jp raw  W ewnętrznych, o czem 
przedstaw iciele zw iązków  beds. 
powiadom ieni.

natomiast dążenie do zm iany Jej 
jest prawem tychże samych oby­
wateli.

N a to odpowiada „G a2e t t  Po l- 
ska“ :

h ie wolno ani nam ani nikomu
zapominać, że stanowisko zasadni­
cze opozycji polegało przez czat
baid;o „ługi ra  kwest jor owaniu le­
galności i najważniejszych aktóv 
państwowych. W  tych * •arunkach
„banalne** (i, niestety też dość męt­
ne przypomnienie p. B. K., że:, 
„pod względem formalno • piawnyn. 
uznawanie konstytucji jest ”  bo wie 
żujące dla wszystkich obywateli" — 
by iŁjmniej n e wystarcza Wobec 
oficjalnego edmiennego od powyf 
szych określeń stanowiska opozycj*!, 
wypowiadanego przez nią wielokrot­
nie musimy Drzypuszczac. ie  nie u- 
znaj- ona konstytucji nawet pod
względem formalno-prawnym", A  
to ma i mleć m„si swoje konsekwen­
cje, wcale nie błahe. I  dopóty, do- 
pókl nie nastąp! jakaś wyraźna zmia 
na - tanow.ska stronnictw opozycyj 
nych w tej sprawie — donóty opo 
zycja będzie vciens nolen? skupi- 
skierr wszystkich dawnych tradycji 
inarchicenych Polski. I jako taka i  * 
ozie musiała pozostawać poza nawis 
sem życia politycznego

Dyskusja w  te j spraw ie capo­
w i ida się Interesująco, bo p. B. 
Koskowskl skorzysta zapewne z 
możności odpow iedzi „Gazecie 
Polskiej**.


